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Wiadomości kraiawe.

O li ó i d i k i 
C. K. Rządu kratowego.

W 1 I -
^S ędem płacenia podatku pogłó wnego i klas
ycznego na rot. i 825.

Nayiaśnieyszy Pan usywyższym listem ga- 
i * tov ' n d- / * * ■  m. rozporządzić ra c z y ł , 
I }  podatek pogłowny i klassyczny na rok 1 823, 

1 iah był vv r . 1822 płacony , rozpisanym 
siał.

^ Ta naywyższs uchwała w  skutek Dekretu 
^ o k ie y  Kancelaryi nadworney z d. 2 1 .  z. ui- 
 ̂ Hczby 20 10 7  w ydanego, ogłasza się po* 
s*®chnie dis wiadomości i zachowania się.

^e ^Lwowie dnia 29. Sierpnia 18 2 2 .
{ P v d o is v ). 

l h ' ii. '
“Prowadzenie pograniczney Komory ce łł  w 

}’ ń c 13 dla codziennego handlu, 
j Dekretem wysokiey Kamery nadworney z 
^ J o. Czerwca r. b. do liczb. 19 0 77  uchwało- 
|, > aby dla codziennego handlu pograniczna 
i ^ o r a  celł w T y ń c u ,  tymczasowie na rok 

en utworzona została. 1
l ,  Co dc powszechney wiadomości podaie ssę 
^ ° lo ten iem , 12 Urząd ten od d. 1 .  Listopa- 

-*> 1). swoie czynności rozpocznie.
L w ow ie  dnia 22go Sierpnia 1822.

{P o d p is y ) .

U w i a d o m i e n i a  
|,c A P rz y  C. K. Galicyyshim Sądzie Appel- 
(AAliym ?a wakowało inieysce Radcy z pensrią 
tty<łl? 2ooo Z R .  W zywaią się przeto ci, któ- 
j]| (ahovve inieysce otrzymać chcą , aby swoie 
Jul ita m i należycie opatrzone prośby, ieżeli w 
>i,|̂  lc>-ney służbie zoslaią , -przez swoie Pre- 

’ ' nni zaś wprost do C. K. Galicyyskie$o 
ló °̂. ^Ppell scyynego w przeciągu cztero h ty- 

1111 rachując od dnia obwieszczenia, podali., 
H(| 'I, Przy  Stanisławowskim C. K. Sądzie 
•pi Cł,ec*viin zawskowało inieysce Radcy z pen- 

r°czną 1400 ZR- i z proiuocyią do wyż- 
 ̂ Llassy peesyi 1600 Z R .  i 1800 Z R .  W z y 

waią się przeto ci, którzy takowe mieysce otrzy
mać żądaią, by swoie p ro śb y ,  ailegatami nale
życie opatrzone,, ieżeli iuż w służbie publicz- 
ney zostaią , przez przełożoną sobie W ładzę , 
inni zaś prosto do Stanisławowskiego C. R. S ą 
du Szlacheckiego w przeciągu czterócb tygo
dni , od dnia obwieszczenia rachuiąc , podali.

Z  Wiednia d. 19 . Września. —  Je g o  
Cesarzowico wska Mość Arcy - X ią ż ę  F r a n c i 
s z e k  K a r o l ,  powrócił tu przedwczora t. i. 
d- 17 .  b. 121. o godz. 6 wieczorney z obiazdu 
części Anstryiackiego Cesarstwa w pożądanem 
zdrowiu i w y s i a d ł  w C. K. Zamku.

Kurs Wiedeński z dnia aogo Vt rześnia: Obligaeyic 
długu Stanu 5 procentowe w M .lt . £2 i?J" 1 6 — Ohli- 
gacyie na pożyczkę do wygrania przez Jósy z r. iRao 
za 100 ZR. M.U. m  1/4.— Obligaeyic na pożyczkę &o 
wygrania przez, tosy z r. 1831 za 100 Z?\. 31. l i .  10.t 
3/ 8. — Certyfikaty na pciyczh.ę z r . 1 p■?. 1, za 100 ZR. 
w M -it .-  . — Hurs na A u g s z b u r  g za 100 Rur.
— Uso. — Moneta honwcncyyna za 10 0 , 249 7/8,
— Akcyic bankowe, iedna po gśg j/ io M . K. _.t

W i a d  o m o ś c i  z a g r a n i e s o e .  

-Ameryka Hiszpańska.
Podług listów z B a h i i  wielkie zachodzą 

tam zaburzenia, ponieważ kraiowcy pragną nie
podległości, a znayduiących się 1000 lodzi woy- 
ska Portugalskiego, nierrzifiiszenie wiernych 
gwey oyczyznie , oświadczyło , iż do ostat
niego sprzeciwiać się będą oderwaniu tey pro- 
wincyi ód macierzystego krain. Woyska te zay- 
muią w mieście S . ' S a l w a d o r  dwie warownie/ 
które, ponieważ ze trzech stron otacza morze, 
poczytane są za niezdobyte. GdyPortngalczy* 
kowie nie chcą na żaden sposób do P o r t u 
g a l i i  odp łynąć, przeto dla przymuszenia ich 
OZ-braisno się w całey B a h i i ,  a dla pomocy 
tey prowincyi zr.ayduie się 5oo kraiowego woy- 
sha z R o - d  e - J a  nfeir.o w drodze. W  mie
ście S. S a l w a d o r  Spodziewanie się mieszkań
cy oblężenia , zaopatrywali się w żywność. J e 
żeli woyska Portugalskie nie zmienią swoiego 
postanowienia, tedy nieodzownie nostapi krw i

) (
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rozlew . —  Mieszhalący w R i o - d e - J a n e i r o  
Anglicy wezwani zostali do przyłożenia się 
przez składki do nadzwyczajnych wydatków.

Z  Gibraltaru d. 8. Sierpnia, —  H i s z 
p a n i i  a tak dalece zdąie się bydż zagniewaną 
na Z j e d n o c z o n e  S t e n y  p ó ł n o c n e y  A ia e -  
r y k i  o uziienie niepodległości p o ł u d n i o w e . y  
A m e r y k i ,  iż zamyśla zerwać z niemi związki. 
W czoray popłynęła ztąd północno-Amerykausha 
fregata K o n s t y t n c y i a  do M i  n o r k i ,  dla za
brania ztamiąd morskiego swoiego składu. W czo- 
ray w wieczór przybyły tu dwa inne tegoż na
rodu woienne okręty i opatrzywszy się w ż yw 
ność popłynęły także do M in  Ol ki -  Zdaie się, 
iż  Piząd Hiszpański dat powód do tego wy- 
przątnienig,

F r a n c y i a.
Dnia 24. m. zaczęto słuchać świadków 

w sprawie spiskowych w R o s z e l l i .  Pu łkow 
nik T o u s t i n ,  Szwaycar , dowodzący 45tym 
p u łk ie m , w którym nknował się spisek, opisał 
charakter i postępowanie obwinionych; o Ka
pitanie M a s i a s  dał dobre świadectwo, lecz o 
sierżancie B o r j e s  bardzo z ł e ;  m ó w ił ,  iż jest 
graczem , awanturnikiem- i podżegaczem do bun
tu, O św iadczy ł ,  iż o istnącym w pułku swoim 
spisku dowiedział się od Jenerała M a l a r t i e  i 
Jenera ła  D e s p i n o i s ,  o którym- wszysey o- 
skarżeni zeznaią , że im się przyznał, iakoby 
b y ł  Węglarzem, i że chciał ich na swoię stro
nę przeciągnąć. P ow ie d z ia ł-o ra z  , iż G o u -  
b i n ,  P o  mi  e r ,  R a o u l x  i Go  u p i l i  o n  (4  
sierżanci) wyznali mu z płaczem śwoię winę i 
że nadto ostatni wydobył z za bóta sztylet, do- 
daięc iednak , iż  go chciał użyć na odebranie 
sobie życia w razie odkrycia spisku. Oświad
czy ! nadto, iż sierżant C o c h e t t o ź  samo w y 
jaw ił  Jen era łow i D e s p i n o i s .  —  P o  tern z e
znaniu przyw ołał  Prezes Kapitana M a s i a s ,  
litóry zapewnił uroczyście , iż  nigdy nie był w 
związku z Hrabią Ł a r a l e t t e i n ;  iż ani i e g o , ani 
Pana L a f i t t e  wcale nie z n a ; iż  ani z niemi, 
sni z inną znakomitą osobą nic nie miał do czy
nienia. Dotąd nic ważnego nie. wyśledzono. 
Oskarżeni eiągłe zapierali się nczestnictwa do 
spisku na obalenie Rządu ; tw ie rd z i l i , iż szty
le ty ,  p is to lety ,  ład u n ki,  by ły  m niej istotnemi 
rzeczami i n ie należały woale do ich układa. 
Sąd przysięgłych składa się prawie z  samych 
właścicieli Paryzkich ; przewodniczy w nim Ba
ron T r o n i e ,  właściciel drukarni i sięgarni. .

W  dalszym ciągu sprawy spiskowych w  
R o s z e l l i  od d. 25. do 27. b. m. Pułkownik 
T o u i t a i n g  na dowód burzliwości sierżanta 
B o r i e s  przytoczy ł,  ,iż by ł powodem do bit

w y w O r l e a n s  między żołnierzami pułk0 |f" 
go i gwardyią Szw ajcarską. Sierżant w obt°' 
nie swoiey odwoływał się do rozkazu dzieD° e* 
go wydanego przez wspomnionego Pułkown !̂< 
w O r l e  a i i s ,  w którym każdemu żołnierze'*1’ 
kłócącemu się. z Szw aycaram i, zagrożono *,,ie’ 
sięczueui w ięzieniem , a sierżantowi odek®8 
niem stopnia , co Szwaycarów wprawiło w ^1! 
tnę i było przyczyną bitwy. Pew ny Szwayclir 
przechodząc pchnął go ; a zapytany czyi' l°. 
umyślnie uczynił,  zamiast odpowiedzi , u der*! 
go w gębę , ten zaś nawzaiem dał uiu pięśCf* 
Napadło polem na niego 10  lub 12  Szway®** 
rów. Sierżant Szwaycarów spokoyuie na ,0 
patrza ł,  a proszony od B o r i e s a  o pou>°c' 
nazwał go ż ó ł t y m  d z i o b e m .  Ztąd. pO<vSt*J 
ła bitwa. —  Jeneralny Prokurator pizet'*6 
dalsze opowiadanie uwagą , aż to wszystko 
należy do sprawy i podnieca ducha stronnictw* 
w woysku ; lecz Adwokat M e r i l b a u d  do^®' 
d z it ,  iż B o r i e s  ma prawo bronić go, ra® . 
tego , iż Pułkownik wspomniał o p o w y ż s i  
b itw ie ;  drogi r az ,  iż akt oskarżenia o n ić y 18*' 
że wztaiankuie. T w ie rd z i ł ,  iż Sąd przyiit? 
łych powinien mieć dokładną w tey mierze w'*, 
doiność , aby podług przekonania swego 
wyrok i że Pułkownik nie iest w tey chl- 1 
dowódcą B o r i e s a  lecz tylko prywatną osoW 
i świadkiem. Co Prezes  przyznał.

(D a lsz y  G a p  n a stą p i.)
W  N a n t e s  przyszło nie dawno do hor*'1 

wych scen. Po południu d. 26. Sierpnia (*** 
opowiada D z i e n n i k  ro  z p r  a w) człowiek Pe 
wien będący ieszcze we W rześniu i 8 't5 z P° 
wodu karygodnego, krzyku w rękach spra**'6” 
dl iw o śc i , zawołał na rynku napełnionym 
mi i przed stoiącą tamże Szwaycarską s t  ̂
a N i e c h  ż y i e  N a p o l e o n  IJ.« Officer pós^ 
sierżanta z dwoma karabinierami i .nakazał im, ^ 
żeby poymali tego człowieka. A le  gdy się t®” 
że  ̂mocno bronił i na chwilę wydarłszy 
uciekał , Officer wypraw ił ieszcze czterech i°  t 
nierzy, ażeby go przemocą przyciągnęli na 
ną straż. Natychmiast zgraia ludu otoczyłap0?- 
manego ; hańbiono słowami tak Officera , i*  ̂( 
Szwaycarów w ogólności. P ierw szy  fo z g " |f 
wawszy się uchwycił icdną ręką pewną o s o ^  
która osobiście prawiła *nu grubiiaYistwa. jj 
zapaliło wściekłość w całej- z g r a i , otoczyli str*j 
i grozili iey. Jeden  z gm inu, który ił'0 #r( 
pptem nie poznany, chciał z tvłu natrzeć 
Officera ze szpadą w lascę . lecz Officer Pr^, 
strzeżony od żołnierza obrócił się, uszedł P ®^ ,#  
cia , w yruszył ze swoimi żołnierzami . p °cf ^ 
ndało mu się rozpędzić ^graię i zatrzyrn®<’.<< 
wych dwóch więźniów-. Burmistrz B a ^ 1



1 Adjunht D o n  c e l  otrzymawszy o tern wiado- 
tn°ść udali się natychmiast «» inieysce przezna- 
ĉ one i szczegóły tego wypadku wciągnęli do 
^oiofctiłu. T(en pożniey uvvięziony miody czło*
*'ek"  iest synem H i g n a r d a  kópca osiadłego i 
l®*'oinego w N a n t e s ;  urzędnicy z przyzwo- 

,em Officera puścili go na wolność pod tym 
*rnnhieni , ażeby na żądanie stawił się do Są- 

, ’ Pokazała się 'także żandarineryią, tudzież 
ê.nerał B a  l a  t h i e r  i Pułkownik B l e u l e r .  Na 
 ̂ °k żandarineryi powstał nowy wściekły 
Tlń  ludu , i dopiero zaczęło się zabierać na 

^ d z i w i e  burzliwe sceny. Burmistrz i Ad- 
* nkt rzucili się w środek gminu, rozkazywali, 
" ° K'li , napamiuali. B a l a t b i e r  kazał iedne- 
5 * naybardziey krzyczących uwięzić. Po

0S' raz ułagodzono pospólstwo , tak , i e  gdy 
rr*ybył Prefekt było iuż po wszyslkięum. Mło- 
^  « i g  n a r d na rekwizycyią Królewskiego Pro- 

r*ttora został na nowo uwięziony.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
•— Z  Warszawy d. 23. Września. —•
J O .  X ią ż ę  F r y d r y h  E n g e n i u s z  W ir-  

eioberski, przybył do tey Stolicy.

2  Częstochowy d. 4. Września. —-  Mia- 
nasze po raz drugi miało szczęście oglądać 

^ 'nurach swoich ukochanego swego Monarchę. 
^nia 2. b. in- wieczorem przybył Nayiaśniey- 

f  Pan na noc leg , a nazaiutrz po nabóżeń- 
j .vv,e około południa w dalszą udał się podróż, 
^'cznie zebrani obywatele W oiewództw K r a -  
. ° w s h i e g o  i K a l i s k i e g o  dniem pierwey 

s*cze napełnili miasto, chcąc mieć ndział 
^częścią w oglądaniu oblicza Paha i D obro- 

yncy s w e g o ; dowiedziawszy się o tern M o .  
rcha, dozwolił łaskawie, by Mu przedstawie- 

r* byli przez J W .  Prezesa Kommissyi W o ie -  
I °dztwa K a l i s k i e g o .  Znakomitsi obywatele 
p 8®ż Woiewództwa , korzystając z tey oko- 
ĵ e*ności złożyli u stop Tronu p ro śb ę , którą 
. °narcba z wrodzoną sobie dobrocią prayiąó 
p a*kawie na nią nstnie odpowiedzieć raczył, 

Nśb* tą iest następująca:

N a v » a ś n i e y a z e g o  C e s a r z a  J m c i  
^ s z e c h  rt o s « y i , K r ó l a  P o l s k i e g o  

i t. d. i t. 4 . i t. d.«

»Naviaśnieyszy Punie la 
aZabiegainy drogę WCKMości Z tą trwo- 

jh Serca, i»ką w nas wznieca obawa wielkiego
leszczęścia.«
. »Rada Woiewództwa Kaliskiego dopuściła 

w iny, za którą sprawiedliwie przez W . C. 
• Mość ukaraną została. —  N ie  przychodzie-

my prosić o iey d arow sn ie , ani wymawiać lub 
osłaniać przewinień niektórych współobywateli 
naszych , którzy popadli nieszczęściu ściągnię- 
nia na siebie sprawiedliwego T w ego  Nayiaś- 
nieyszy Panie gniewu ; lecz przybywamy bła
gać wspaniałego Monarchę N aszego , ażeby nie 
raczył między winnych liczyć wszystkich tego 
W oiewodztwa obywateli, przenibnionych uczu
ciami nayżywszey wdzięczności i nieograniczo
nego przywiązania do W C K M o śc i ;  uczucia tak 
nader powszechne sercu każdego P o laka , a .  
mieiącego cenić szczęśc ie , które oyczyzna ie .  
go  winna iest W C K M ości.«

»N ie racz Nayiasniayszy Panie 1 oddalać 
n a s ,  bez wysłuchania próśb naszych , przyw ró
cenia sercom naszym pokoiu i zapewnienia nas, 
ż e  przez niezmierzoną swą dobroć nie powąt
piewasz o wierności i poświeceniu się naszeus 
dla Osoby W C KM ości.c  i

»VV C z ę s t o c h o w i e  d. 3. W rześnia 1822.«  
Obywatele Obwodu K a l i s k i e g o :  

s>Antoni S i e m i ą t k o w s k i  O. Ś .  S. I. KI. Ka
w a le r ;  Hippolit M a s ł o w s k i ;  J ó z e f  L u 
b i ń s k i ;  P r z e ł u s k i ,  Marsz. P ow . Kalisk.e 

Obywatele Obw. K o n i ń s k i e g o :
»Adam B r o n i k o w s k i ,  Senator Kasztelan; Ja n  

G l i s z c z y ń s k i . a  
Obywatele Obwodu P i o t r k o w s k i e g o :  

■ T y m o w s k i ,  Senator K aszt . ;  Michał Hrabia 
P o t o c k i ;  Albert O s t r o w s k i ;  Albert 

- S p i n e k ,  Poseł P ow . Piotrkowsk.a 
Obywatele Obw. S i e r a d z k i e g o  : 

s M i ą c z y ń s b i ,  Senator K a sz t . ;  Marcelli O l 
s z o w s k i ;  Mihołay O k o l o w i e z ,  Poseł 
Pow. SzadkowsU.a 

Obywatele Obwodu W i e l u ń s k i e g o :  
rStanisław Hrabia M ę c i n s k i ;  Stanisław J e 

z i o r k o w s k i ,  P oseł  Pow . Częstocbowsk. 
Antoni B ł e s z y ń s k i ,  A lb e r t M ą c z  y ń s k i  
Kawaler Orderów P o lsk ic h ; Sew eryn  B a 
ron W a l d g o n . a

R  o s s y  i a,
Z  Petersburga d. zS. Sierpnia. —  M ini

ster Spraw Wewnętrznych odebrał następuiący 
U k a z C e s t i r s h i  z d - 13.S ie rpn ia :  »HrabioPio- 
trze P a w ł o w i c z u l  Niepokoić i n ie ład, któ
re  w różnych innych Państwach powstały E 
powodu panuiacych taiemnych towarzystwa z któ
rych iedno pod nazwiskiem wolnych mularzy 
początkowie dobroczynność za posadę miało , 
drugie potajemnym sposobem zayuiowalo się 
sprawami polityki, zpowpdowały niektóre Rządy 
zwrócić bacznieysze oko na te towarzystwa a 
nakoniec zupełnie wszelkich potaiewnycb zwią-s?* 
fców zabronić. Gdy. zawsze, mam to naybard i ć f
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'sfift uw adze, alby silne tu.w ć zapory.przeciwko 
wszystkiemu, coby Państwu szkodnwem bydź 
m o g .o ,  osobliwie w- takim czasie, iak iest dzi- 
ijieyszy , gdzie niestety! tyle Państw stawia nain. 
smutne przykłady szkodliwości panuiących za
sad tegożyłnich m ędrków , uznałem za dobre , 
■względnie pomienionych towarzystw potaiein- 
isycb rozporządzić co następuie : l . )  Wszystkie 
skryte związki, iakiegobądź nazwiska, maią bydź 
zakończone, i ma bydź niewolno nlwarzać ie 
nadal, a.) W szystkie członki ich j które otem  
rozporządzeniu uwiadomić na leży , zobowiązać 
się maią na piśm ie, - iż na przyszłość nie będą 
należyć-do żadnego taynego towarzystwa, pod 
iakiemkolwiekby nazwiskiem takowe istniato , i to 
ani w kraiu ani nawet zagranicą. 3 .) Ponieważ 
Urzędnikom w służbie zostaiacym, niewolno 
prócz te g o , aby się obowiązywali inną przy- 
sięj , iak prawa o p iew ała , przeto Ministrom 
3 Zwierzchnościoin zalecam , aby od podwła
dnych- wymagali otwartego zeznania , czyli 
który z nich nie należy do loży wolnych mu
larzy, Inb.iakiego innego skrytego towarzystwa, 
bądź w kraiu, bądź za granicą, i mianowicie do 
k tó reg o ?  4 .) Od tych, którzyby do nich nale
ż e l i ,  odebrać osobny rewers, iako zerwać chcą 
wszelka z niemi społeczność, htoby zss wzbra
niał się podpisać tokowego re w e r s u , takiego 
zupełnie ze służby wykluczyć. 5 -) Władzom 
po Guberniiach zalecić surowo co następnie : 
®) baczność na to, by loże nit znaydowały się/ 
nigdzie i poa żadnym pozorem , i by nigęzie 
-nowe zakładane nie były; b.) aby wszyscy Urzę
dni cy ,  używani do służby i t. -p, zobowiązań' 
byli podłng 3~ i Ą podpisami, zeznać: iako 
d o  żadney loży nie należą ,. ani w- przyszłość, 
rsleż-yć ebcą ; bez którego podpisu do służby 
Tfsszey użytemi bydź nie roogą.a —- Przekona
ny  iestem, że W P a n  nie omieszkasz nrczego do 
ścisłego wykonania tego rozkazu M ołego, . że 
go  udzielisz wszystkim innym Ministrom, by 
jednomyślnie z W Pauem  w tym celu działali.«
« U k a z częścią w ięzyhu. Rossyyskimy czę

ścią zaś w  tłumaczeniu , wszystkim urzędnikom, 
i wolnym malarzom odczytanym został, którzy 
wszyscy , tak urzędnicy -iak przytomni człon
kow ie wolnych mularzy przełożone sobie 1 re- 
wersa podpisali i te znayduią się iuż złożone 
u Mini otrą ; P o lic y ia  przedsięwzięła także śle
dzić po wszystkich schadzkach wolnych in,ula- 
r z y , czyli ich godła i znaki-, istotnie, już po
znoszone zostały Zeszłego tygodnia poprze, 
d a w a l i ' między soną wolni mularze ruchomości 
% lóż pozostałe. W reszcie  wszyscy starali się

z naywiększą powolnością zadość uczynić óa7‘ 
wyższym rozhazom. (Z  Gaz. Prusk. Stan u .)  _

R o z k a z  d z i e n n y  do korpusu gwsjćj'1! 
w  P e t e r s b u r g u  d .  4- Sierpnia 1832 . v. *•'

»Odezwy mieyscowych Zwierzchności ty® 
G u bern iy ,  w których kwaterowały i przechodź1' 
ły  pułki powierzonego mi korpusu gwardyi s? 
dowodami karnośc i, zachowywanej' przez wszy' 
■stkie ra n g i ; za co mam sobie za szczególni*-;' 
sze ukontentowanie oświadczyć równie PP . 
nerałoin , iakoteż P P .  Dowódzcom pufhós*/ 
wszystkim P P .  Sztabs- i Ober- Oficerom mo|® 
w d zięczność , zostaiąc w zupełuey nadziei. ^ 
korpus gwardyi .zawsze s ię  odznaczający w cź»' 
sie woyny walecznością, a pięknem dopetn*6' 
niem swych obowiązków w czasie pokoiu i ie' 
raz-w szedłszy  do S to lic y ,  po różnych miasta®*1 

wsiach na stałych stanąwszy kwaterach, sp®v 
koynem zachowaniem s i ę , również ziedna hD 
sobie miłość mieszkańców i-poch-w.ałę ZvvierZ' 
chności.a

jRzeczyw isty  cel utworzenia woysk wszy' 
slkicb iest obrona Oyczyz,ny od nieprzyiacie*®; 
a wewnątrz iey  , zapewnienie snokoyności m'e' 
szkańcom; następnie P P .  Je n e ra ło w ie ,  Sztab8' 
i Ober - O ficerow ie , troskliwie zaymuiąc s1® 
s łużb ą, będą przestrzegać , ile tylko ino’ 0*' 
powierzonych sobie c z ę ś c i , wr-ażaiąc oraz n!*r 
szym rangom , iak żołnierz zawsze powinie® 
miee pieczą o zachowanie swoiego honoru 1 
dobrego imienia ; czego inaczey osiągnąć 
m oże, tylke przez wiarę ku R e lig i i  swoie,V; 
przez wierność ku Monarsze i Oyczyznie , prz®2 
scisłe posłuszeństwo Zwierzchnikom , przez do
bre sprawowanie się i przyiacielshie ofc.eyśc‘e 
z m.ęszkańcaini, strzegąc się wszystkiego , 
tylko może dadź o niin złe rozumienie.« >

»Przy  lem powinienem uczynić nw agę, 12 
między innemi rzeczam i, dla* unikn.ieńia wszj 
kiego narzekania , nasamprztrd należy starać.si?; 
iżby się samowolnie nikt żadnóy własności mi®' 
szkanców nie dotknął; także i to,, iżby p r *7 
każdern poruszeniu woysk po ulicach i drogach; 
chodzić takien : częściami, któreby zgoła »*® 
zaymowsły więcey połowy ulicy lub dro g i ,  z ° '  
stawuiąc drugą połowę \yo!ną dla trar>sporló',,. 
i iadących, niekiedy za nader pilnemi i na)" 
innieyszey zwłoki niocierpiącomi sprawami.“ 

»Oniawiaiąc to korpusowi , oczekuię śe's' 
łego wypełnienia wszystkich . wyżey wyraź®' 
nych p ra w id e ł ; przez co więeey ieszcze będ® 
cenit zaszczyt dowodzenia tak odznaczający 
się korpusem.e ' '

Autentyk podp.; Je n era ł  kswaleryi, U w a r 0 <v-
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